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Przestało "bić serce 
I Wodza ludzkości j. 

ielkiego Stalina 
' 

Od Komitetu .Cenlralnego Komunistycznej Partii Zwią~ku Radzieckiego, 
Rady Ministrów_ Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

-
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 
Do „·szyslkich członków partii, do ws~jstkieh ludzi pracy Związku Radzieckiego. 
Drotlzy Towarzysze i Przyjaciele-! 
Komitet Centralny Korl1unislycznej Pa;tii' ... Związku Radzieckiego; Rada Ministrów Z~łązku Socjalisl~· 

cznych Republik Radzieckich i t•rezydium· Rady Najwyższej · ZSR.R z uczuciem glębo~ieg:o bólu powiada­
miają partię i wszystkich ludzi pracy Związlf.u Radzieckiego, że 5 marea o godzinie dziewiątej minut pięć· 
dziesiąl wieczorem, po ciężkiej chorobie· zakóńczyl życie przewodniczący Rady Mioisi~ów Związku So(!ja­
lislyeznych Republik Radzieckich i · sekrelarz KomJletu Cenlralnego Komunislycznej' Parlii Związku Ra· 
dzieckiego, Józef Wissarionowicz Stalin. 

Przestało bić serce współbojownika i genialnego kontynuatora. dzieła Lenina, mądrego Wodza 
Nauczyciela partii komunistycznej i narodu radzieckiego - Józefa Wissarionowicza Stalina. 

Imię Stali.na jest bezgranicznie drogie naszej partii, narodowi radzieckiemu, masom pracującym 
na całym świecie. Wraz z Leninem Towarzysz Stalin stworzył potężną partię komunistów, wychował ją 
i zahartował; wraz z Leninem Towarzysz Stalin był źródłem natchnienia i Wodzem Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Pażdziernikowej, założycielem pierwszego na świecie państwa socjalistycznego. Kontynu­
ując nieśmiertelne dzieło Lenina, Towarzysz Stalin poprowadził naród radziecki do historycznego w skali 
światowej zwycięstwa socjalizmu w m,lszym kraju. Towarzysz, Stalin popr<;>wadził nasz kraj do zwycię­
stwa nad faszyzmem w drugiej wojnie· światowej, co w sposób zasadniczy zmieniło całą sytuację mię­
dzynarodową. Towarzysz Stalin uzbroił partię i cały J;laród w wielki i jasny program budowy komunizmu 
w ZSRR.. . . 

Smierć Towarzysza Stalina, który odd~ł cal~ s~e życie ofia~nej służbie dla wielkiej sprawy ko­
munizmu, jest najcięższą stratą dla partii, dla mas pracujących Kra~u Rad i całego świata. 

Wieść o zgonie Towarzysza Stalina wzbudzi głęboki ból w sercach robotników, kołchoźników, in­
teligencji i wszystkich łudzi pracy naszej ojczyzny, w sercach żołnie'rzy naszej mężnej armii i marynarki 
wojennej, w sercach milionów ludzi pracy - e wszystkich krajach świata. -

W tych dniach pełnych bólu wszystkie, brah;iie narody ~aszego . kraju jeszcze bardziej zespalają 
się w wielkiej zwartej rodzinie pod wypróbowanym kierownictwem partii komunistycznej, stworzonej 
i wychowanej przez Lenina i Stalina. ' 

Naród radziecki żywi bezgraniczne zaufanie i przepojony jest gorącą miłością do swej ukochanej 
partii komunistycznej, bo wie, że sł~cnie , interesom narodu jest najwyższym prawem całej działalności 
partii. 

Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencja radziecka, wszyscy ludzie pracy naszego kraju nieugięcie 
realizują politykę, opracowaną przez naszą partię, odpowiadającą żywotnym interesom mas pracujących, 
zmierzającą do dalszego wzrostu potęgi naszej Socjalistycznej ojczyzny. Słuszność tej polityki partii ko­
munistycznej potwierdzona została przez dziesięciolecia walki, doprowadziła ~na masy pracujące Kraju Rad 
do historycznych zwycięstw socjalizmu. Natchnione tą polityką narody Związku Radzieckiego pod kie­
rownictwem partii niezachwianie kroczą naprzód ku . nowym sukcesom budownictwa komunistyczńego 

w naszym kraju. 

Masy pracujące naszego kraju wiedzą, że dalsza poprawa dobrobytu materialnego wszystkich 
warstw ludności - robotników, kołchoźników, inteligencji, maksymalne zaspokajanie stałe rosnących po­
trzeb materialnych i kulturalnych całego społeczeństwa zawsze było i jest przedmiotem szczególnej 
troski partii komunistycznej i rządu radzieckiego. 

Naród radziecki wie, że wzrasta i krzepnie zdolność obronna i potęga państwa radzieckiego, Że 
partia ze wszech miar umacnia Armię Radziecką, Marynarkę Wojenną i organy wywiadu, aby stale 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgocącej odprawy każdemu agresorowi. 

Polityka zagraniczna partii komunistycznej i rządu Związku Radzieckiego była i jest niewzru­
szoną polityką utrzymania i utrwalenia pokoju, polityką walki przeciwlrn przygotowywaniu i rozpętywa-

niu nowej wojny, polityką współprący międzynarodowej i rozwoju stosunkó~ handlowych ze wszystkimi 
krajami. 

Narody Związku Radzieckiego, wierne sztandarowi proletariackiego internacjonalizmu, umacniają 
i rozwijają braterską przyjaźń z wielkim narodem chińskim, z masami pracującymi wszystkich krajów 
demokracji · ludowej, więzy przyjaźni z masami pracującymi krajów kapitalistycznych i kolonialnych, 
walczącymi o sprawę pokoju, demokracji i socjalizmu. 

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 

Wielką siłą przewodnią i kierowniczą narodu radzieckiego ·w walce o zbudowanie komunizmu 
jest nasza partia komunistyczna. Żelazna jedność i niewzruszona zwartość szeregów partii - ·to główny 
warunek jej siły i potęgi. Zadaniem naszym jest strzec jedności partii jak źrenicy oka, wychowywać 
komunistów na aktywnych bojowników politycznych o wcielenie w życie polityki i uchwał partii, wzmac­
niać jeszcze bardziej więź p~rtii z wszystkimi ludźmi pracy, z robofnikami, kołchoźnikami, inteligencją, al­
bowiem w tej nierozerwalnej więzi z narodem tkwi siła i niezwyciężoność naszej partii. 

Partia widzi jedno .ze swych najw,ażniejszycb zadań w tym, aby wychowywać komunistów 
i wszystkich ludzi pracy w duchu wysokiej czujności politycznej, w duchu nieprzejednania i niezłom­
ności w walce z wrogami wewni:trznym(i zewnętrznymi. 

Komitet Centralny Komunistyczn_ej Partii Związku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, zwracając się w tych bo­
lesnych dniarh do partii i narodu, wyrażają niezłomne przekonanie, że partia i wszyscy ludzie pracy 
naszej ojczyzny zespolą się jeszcze bardziej wokół Komitetu Centralnego i rządu radzieckiego, zmobili­
zują wszystkie swe siły i energię twórczą do realizacji wi_elkiego dzieła budowy komunizmu w naszym 
kraju. 

Nieśmiertelne imię Stalina . żyć będzie zawsze w-sercach narodu radzieckiego i całej postępowej 
ludzkości. 

-
Niech żyje wielka niezwyciężona nauka Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina! 
Niech żyje nasza potężna Ojczyzna socjalistyczna! 

Niech żyje nasz bohaterski naród radziecki! 

Niech żyje wielka Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego! 

KOMITET CENTRALNY 

KOMUNłS'l'YCZNEJ PARTII 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTROW 

ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH 

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 

ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

Dnia 5 marca. 1953 .,., •. , 
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. ORZECZENIE LEKARSKIE - . 

4ł przebiegu choroby i o 
, . , . 
sm1erc1 

J. W. STALINA 
MOSKWA (PAP). Agrmcja TASS opublikowała na­

stępujące orzeczenie lek11rskie o przebiegu choroby i o 

śmierci J. W. ątaliną.. 

W nocy na 2 marca nastąpił u J. W. Stalina wylew 

krwi do mózgu (do lewej półkuli) na tle choroby nadciś­

nieniowej i rr.iażdżycy. W wyniku tego nastąpilo poraże­

nie prawej połowy ciała i trwała utrata przytomności. 

Od pierwszego dnia choroby stwierdzono objawy zakłó­

cenia oddychania na skutek upośledzenia czynności 

ośrodków nerwowych. Zaburzenia te wzmagały się z dnia 

. na dzień, miały one charakt_ez tzw. oddechu periodycz­

nego z długimi przerwa.mi ( odde-0h OheY;ne - Stokesa). W 

nocy na 3 marca zakłócenia oddechu zaczęły przybierać 

niekiedy groźny charakter. Od początku choroby stwier­

dzono również znaczne zmiany w układzie sercowo - na­

czyniowym, a mianowicie wysokie ciśnienie krwi, przy­

śnieszenie i zakłócenie rytmu tętna (ni~miarowoś(: na tle 

migotania) i rozszerzenie serca.
1 

W związku z postępującą 

ni~wydolnością oddechu i krwiobie&u j11ż µd ,1 111ąrca Y.')'­

stąpiły objawy niedotlenienia. Od pierwszego. dnia cho- . 

roby. podniosła się ciepłota i wystąpiła wysokd leukocy­

toza, co mogło w.skazywać na fozwój ognisk zapalnyó w 

płucach. -

Ostatniego dnia choroby, przy gwałtowny!J'.l pogor­

szeniu się stanu ogólnego, ·zaczęły pojąwiać się powtarza.. 

j~ce się ataki piężkiej, ostrej niewydolności sercowp _na.. 

czyniowej (zapaść). :Badanie elektroką,rdiogt"afiezne PP­

zwoliło na stwierdzenie ostrego zakłóceni-a krwiobiegu . . 
w nacz,yniach wieńcowych siarce: z utwprzeµien\ si~ ogµis.. 

kowych porażeń mięśnia seroowego, 

5 marca w drugiej połowie dnia stan chorego zaczął 

szczególnie i.zybko ulegać pogorszeniu: oddecn stał się 

powierzchowny i bardzo przyśpieszony, częstość tętna 

osi ągnęła 140-~50 uderzen r:a minut~. ·nypełnienie tętna 
obni~yło się. 

O godz. 21 minµt 50, wśród objawów narastającej nie­

wydolności sercowo - naczyniowej i oddechowej, J. W. 

Stalin zmarł. 
Minister Ochrony Zdrowia. ZSRR - A. F. Tretlakow 

Szef Zarządu Leczniczo - Sanitarnego Kremla - I. L 

Kuperln 

Naczelny Internista Ministerstwa Ochrony Zdrowia 

ZSRR - prpfesor P. E. Lukomsld 

:ązeceywisly członll1' A.kal\timii Naµk Medycznych -

pfofęso.r ~- W. Kono~ałpw 

Rzeczywisty członek Akademii Nauk Medyl)znycb 

profesor A. ~· Mlasnlkow 

Rzeczywisty członek Akademii , Nauk Medycznych 

profesor E. M. '.farejew 

Członek -, korespondent Akademii Na.uli Medycznych 

- profesor I. N. Filimonow 

Profesor I. S. Głazunow 

Prpfesor R. A. Tkaczew 

l)occnt )V· I. Iwanow - Nleznamow. 

BIULETYN ., 

o sianie zdrowia .J. W. Stalina 
· dnłą S · mprcą godz. 2-ga. 

MOSKWA (PAP) 
AGENCJA TASS OGŁOSlŁA NASTĘPUJĄ­

CY BIULETYN O STANIE ZDROWIA .J. Vo{. qTĄ­
LINA W DNYU 5 MARCA 1953 R. GODZ. 2 
CZASU MOSKIEWSKIEGO: 

W ciągu ubiegłej doby stan zdrowia J. W. 
Stalina pozostawał ciężki. 

Wylew krwi do mózgu, do jego lewej póikuli, 
który nastąpił w nocy na 2 marca, na tle choroby 
nądciśnieniowej i miażdżycy, doprowadŻił, poza pra­

wostronnym porażeniem ~ończyn i utr~tą przytoin­
ności, do uszkodzenia pnia mózgowego połączonego 
z zaburi:eniem ważnyc.11 czynności - oddyc;_l\ąnia 
i krwiobiegu. 

W ciągu nocy na 4 marca trwały zaburzenia 
odd~chania i krwiobiegu. Największe imiany 
zaobserwowanp w czynnościach oddychania: czę­

stsze stały się objawy periodycznego oddechu (tzw. 
oddechu Cheyne-Stokesa) . . W związku z tym pogor­
szył się stan krwiobiegu i zwiększył się stopień 

niedotlenienia. Systematyczne podawanie tlenu, 
a także środków leczniczych, regulujących oddycha­

nie oraz dziąłąlriość selT!l i n!li;:zyń„ stopniowo po­
prawiło nieznacznie stan i rano 4 'marca zmniejszyły 
się nieco zaburzenia oddychania. 

Później, w ciągu 4 marca, wznowiły się ciężkie 
Zfiburzenia oddychania. Częstość oddechu - 36 na 
minutę. 

Ciśnienie krwi nadal było wysokie (maksymal­
ne - 210 i minimalne - 110) przy tętnie 108-116 
uderzeń na mim.itę, nieprawidłowym (niemiarowość 
ną tle ntigotanią). S!;in:e powiE;kszone w uµiiąrko­

wanyµi stopniu. 

Istotnych zmian w płucach jak również ze s~ro­
ny narządów jamy brzusznej w ciągu ubiegłej dopy 
nie stwierdzono. W moczu wykryto białko i czerwo­
ne ciałka krwi, przy normalnym ciężarze właści­
wym. Analiza krwi wykazała wzrost liczby białych 
ciałek krwi (do 17 tysięcy). Ciepłota rano i w ciągu 
dnia była podwyższona do 38,6 stopni. 

Zabiegi lecznicze w ciągu 4 marca stosowano 
w postaci wdychania tlenu, podawania preparatów 
kamforowych, kofeiny, . strofantyny i glukozy. Pow-

. t!lrnie dok11nanp upustu krwi przy pomocy pijawek. 
W związku z podwy:i:szoną ciepłotą i wysoką leukocy­
tozą wzmożono leczenie penicylinowe (st0.sowane 
w celach profilaktycznych od początku choroby). 

W nocy z 4 na 5 marca stan zdrowia J. W. Stalina 
nadal pozostaje ciężki. Chory z~ajduje się w 
stani~ soporu (głębo\{iej nieprzytomności). NęrwQy.ra 

regl\lacja oddechu i działalność serca pozostają nadal 
silnie zakłócone. 

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR - A. F. Tretlakow, 
szef Zarządu Leczniczo - Sanitarnego Kreml& - I. I. 

Kuperin, • 
naczelny internista Ministerstwa 

ZSRR - ' µrQfes11r P. E. l:.uko!l'lsl{I, 
Ochrony Zdrowia 

rzeczywisty członek Akademii Nauk Medyczqyc:IJ 
p.rofesor N. ~· l{onował11w. 

rzeczywisty członek Akademii Nauk Medycznych 

profesor A. L. Mlasnlkow, 

rzeczywisty cz:onek Akademii Nauk Medy~nych 
prof~or E. M. Tarejew, 

członek - korespondent Akademii Nauk Meil;ircznych 

- 1u11fesqr I. ?lj. Fiłi~1111ow. 
profesor 1. S:- Głazunow, 

Pfllfc~or ft· «\: T~afzew, 
d1u:ę11t w. I. Iwanow - N\eznąmow. 

BIULETYN · 
o sianie zdrowia J. W. Slalina 

dnia 5 marca godz. )6,..fa. 
MOSKWA (PAP) 

AGENCJA TĄSS 09ŁOSIŁA NA~TĘPU­

JĄCY BIULETYN O STANI~ ZDfl.OWIA J. W. 
STĄLINA W DNI\J 5 MARCA 1953 R. 00DZ. 16 

CZASU MOSKIEWSKIEGO: 

W ciągu nocy i pierwszej połowy d11ia 5 marca 
stan zdrowia J. W. Stalina uległ pogorszeniu. Do 
poprzednich zaburzeń waż11ych cz~11,pości rnpzgu do- . 
~ączyły się ostre zakłócenia ze strony układu serco­
wo - naczyniowego. 1 

Rankiem 5 marca zaobserwowano w ciągu trzech 
godzin objawy ciężkiej niewydolności oddechowej, 
które z trudem poddawały się odpowiedniemu lecze­

niu. O godz. 8 rano wystąpiły objawy ostrej niewy­
qolności układu sercowo-naczynigwęgo (4\ap13.~~)i ci­
śnienie krwi spadło, tętno ule~ło przyspieszeniu, 

wzrosła bladość. 

Pod wpływem specjalnych środków leczniczych 
objawy te zostały usunięte. Dokonany, o godz. 11 rano 
elektrokardiogram wykazał ostre zaburzenia krwio­
biegu w tc;tnicach wieńcowych serca z ogniskowymi 
zmianami w tylnej ścianie serca (elektrokardiogram 
dokonany 2 m arca zmian tych nie wykazy-.vał). 
O godz. 11 m. 30 powtórni!'! nastąpiła ciężka zapaść, 
ktorą z trudem opanowano odpowiednimi zabiegami 

• 

leczniczymi. Później zaburzenia sercowo-naczyniowe 
nieco ustąpiły, ch~ciaż ogólny stan nadal pozostaw~ 
wyjątkowo ciężki. 

O godz. 16 ciśnienie krwi: maksymalne - 160, 
minimalne - 110; tętno - 120 na min., niemiarowe, 
oddechów - 36 na minutę, ciepłota - 37,6 stopni; 

leukocytoza - 21 tysięcy. 

Leczenie w chwili obecnej zmierza przede-wszyst­
kim do zwalcze11ia zaburzeń oqp.ychapia i ~rwiobiegu, 

w &zczęgólnpści w\i;;ńcowe~o. 

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR - A. F. Tretlakow, 

szef Ząf:j;ll«!u ~ecznlczo -Sani~arą"go .f{:fel'.llla ,- 1. I. 
Kupecin, 

naczelny lnterni&tą. · Mi11lsterstwa Ochrony Zdrowia 

ZSRR - profesor P. E. Łukomski, 

rzeczywisty członclt Akademii Nauk !Medycznych 

profesor N. W~ Kooqwałow, 
fZ~~:i:ywlst;v cz!onek Akademii Nauk Medycznych 

profesor A. L. Mlasnikow, 

rzeczwwlsły członek A1'al}el)1U Nauk Medycznych 
profesor E. M. Tarejew, 

członek - korespondent Akadem!! Nauk Medycznych 

- profesor I. N. Filimonow, ... 
profesor I. S. Głazunow, 

profesor p.. A. Tkaczew, 

d•cent w. I. Iwa~ow - Nleznamo„, 

• ~ · . 

• 

Do robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej I 

Do kobiet polskich ' mło.dzieży I 
Do żołnierzy polskich! 
Do narodu polskiego t · 

TOWARZYSZm I OBYWAT~LE! 

Cała postępowa ludzkość z najwyższym bóleµi przyjęła tragiczną wieść o zgonie największego 
człowieka naszych czasów - Józefa Stalina. 

Wraz z . narodami Związku Radziecki/go szczególnie głęboko i. boleśnie przeżywa ten wielki 
cios naród pols~i, ktqry Towarzyszowi Józefowi Stalinowi zawdzięcza swe wyzwolenie z ponurej hitlerow­
skiej niewoli, swe odrodzep.ie, odzyskanie prastarych ziem polskich, utrwalenie swej niepodległości. 

Masy pracujące Polski wiedzą, że ich historyczne pr,zeobrażenia społeczne, wyzwolenie z jarzma 
obszarników i \{!\pit~listów L zdobycie władzy przez lud pracujący i urnoc11ienie państwa ludowego, ol­
brzymie osiągn\ęcia w \:rµpowie 11owego życia - wiążą się nierozerwalnie z braterską pomocą narodów 
radzieckich, z serqeczną troską i ojcowską opieką Wodza i ąenialnego Nauczycieta mas pracujących 
całego świata, 'Wielkiego Przyjąciela naszego naradµ - Józefa Stalina. 

W tej ciężki!'lj chwili z największą mocą odczJ.łwamy serdeczną i nierozerwalną więź narodu 
polskiego z wielkim krajem radzieckim. 

W tej ciężkiej chwili głębiej niż kiedykolY.'.iek odczuwamy niezwyciężoną siłę i :r.wartość całego 
światowego obozu poko.iu. którego natchnieniem był, jest i będzie Jó.zef Stalin. 

Mocniejsza niż kiedykolwiek jest nasza spójnia ideowa i braterstwo w :walce o pokój, wolność naro­
dów i socjaliz111, któr!li wzór daje nąm wielka bohaterska partia Lenina i Stalina. 

Komite.t Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ropotnjczej, Rafia Ministrów i Rada Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wzywają wasy pracujące i cały naród polski do złożenia holdu nieślnier_. I 
telnemu Wodzowi luqu pracującego ca1eg~ świata. 

Wcielając w życie Jegq rau\d, wzmacniajmy nieustannie zwartość, siłę i- jedność naszego naroou 
w walce o pokój i ąocjalizml . · 

Codzienną, twór.::zą i ofiąrną pracą rozwijajmy nąązą planową gospodarkę narodową - podstawę 
wzrostu dobroqytu• i kultury całego ludu pracującego! 

Otaczajmy troską i miłością Wojsko Po.lskie - w!erną straż naszych granic i wolności naszej 
Oiczyzny! -. · 

Wzmacniajmy nieustannie czujność wobec wszelkich nikczemnych zakusów imperialistycznych pod"' 
żegaczy wojenny~h - \yrogów P'.Jlski! · 

Pomnażajnw siły naszego państwa 11:1dowego - ostoi naszej niepodległości, a zarazem ważnega 
i niezłomnego ogniwa światowego obozu pokoj1.1, którego sztandarem jest Stalin! . 

z imienieIIł Stalłna 1 m;brojeri w Jego naukę, ł!łmiąc opór wrogow i zacieśniaj~c. wię~. braterstwę 
z narodami ZS:fl.Ę kropZJ:t\Y zwypięs~o naprzód pod przew®em klp.sy robotnicz(;lj i JeJ pąrtu do ugrun:.., 
towahia naszej niep9dległo~{!i, po\{pju i !'ocjalizmul 

KOMITET CENTRALNY RADA MINISTRÓW 
POLSK.IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITĘJ LUDOWll)J, 

RADA PAŃSTWĄ 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

Warszawał dnia 6 ma-rea 1953 r. 

Do l(omitetu Centralnego 
Komuni~tycznej Partii Związku Radzieck~iego 

Do . Rady Ministrów 
Z"1 iązku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

Do Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
MOSI(WA 

DRODZY TOW Ail.Z-\lpZĘ I PRZYJ A CIELE! 

Łączymy się z Wami w bólu i żałobie z powodu zgonu ukocha.nego .naszego :Vodza i Naucz~ciela, 
natchnionego kontynuatora nieśmiertelnej nauki Marksa, Engelsa. 1 ~enma, ~en~alnego Budowmc.zego 
komi.g:iizrnµ, njez~ornnego Chorążeso ąwiatowego qbozu ~fOJu, .w1elk1eg~ Prz:rJac1ela nar?~u polsk1eg~, 
któremu µiasy pracujące Pol$ki zawdzięczają swe ":'yzwo~e11:1e z Jarzma ntewo~1 narodowe.J i_ spo~eczn.eJ. 

Nieśmiertelne życie i dzieło Towarzysza Stalma bęaz1e dla naro~u polskiego natch:i1en1ein. 1 gw1a­
Z~!ł p:uzewo\lflią w coqzier.nej pracy i walce o z'pudo:-vanie n_o:vego, socJ.ahstyczn~go ustro1u, będz1~ s~ta!14 
qarem w walce 0 zwycięstwo iqei pokoju, postępu i wolnosc1 wszyst~1~h pracuJący~h n~ cał~m sw1ec1e. 

Skupieni yv zwartych i czujnych s~ereg~ch pod sztan?ar~m n~1.w1ększego boJowmka 1 . gemusza 
współczesnej epoki - Józefa s:alina, ~lubujemy .dochow~c w1ernosc~ Jego n~ukom, s~n::ec mezłomme 
zasad internacjonalizmu i sohdarnbśc1 wszystkich ludzi pracy, stąc na strazy pr11w I zdqbyczy ludu, 
których niezłomną i · niezawodną rękojmią jest wieczysta l?rzyjąźń i braterstwo ze Związkiem Ra-

dzieckiµi. . . . . . . . . . 
~apew11iąmy Wa~ 1 Towąrzysze i PrzyJac1ele, z~ naród. pol~k1 r:1e bę.dz1_e szczęd~1ł .sił. aby _zwiększa~ 

i w~pogącąć swój twórczy wkłącl, do wspólnej walki o reallzacJę w1eczme zywych idei, nauk 1 wskazan 

Wielkiego Stalina. 

W i~i~niu l{ontjfetµ Genłrąlnegp folsltłe~ Zjedpoczonej fartii Rqbotniczej, 
Rady Ministrqw 
i Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

War~zawa, qni<f 6 ma-rea 1~53 r, 

13,QLESLA W BJEltUT 
ALEKSAND~~ ZAWADZKI 

l{OMUNll(AT 
ltady Ministrów ZSRR 

i l{omitetu Centralnego l\.PZR 
MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS donosi: 
Raqa Ministr!lw Zw.iązkl.J Socjalistycznych.Repu­

bli~ Ri).dzł~cf;icfł t J{omitet Centralny Ko~umstycz-
1\~j Pąrtii ZV(ią!!ltu :ft51dzieckiego postanowiły; 

· Dla zorganizowania pogrzebu przewodnICzące~o . 

Eadz\eckich i sekretarza Komitetu Centralnego Ko­
m1.1niątyczqej Pąrtii Związku Radzieckie~o General~s­
simusa Józefa Wi.ssarionowicza Stahna utworzyć ko­
misję. w składzie tt: N. S. Chruszczow (przewodm­
czący), Ł. M. Kaganowicz, N. M. Szwernik, A. M. Wa­
silewski, N. M. Piegow, f'. A. Ąrt~!'!miew, M. f'.. Jas-

Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik now. ,· 

)\ogiunikat komisii dla zorg-anizowania pogrzebu 
przewodniczącego R~dy l\lin,h4rów 

Zwłą·zku Soc\jalislycznyoh RepubHk Radzieckich 
i sekret;irza Komitetu Centralnt>go 

Komuni!!ilycznei Purlii Zwią-r.ką R~ulziccki~(l;O 
Ji>zefa Wissariooowic·za S,tulioa 

Trumna ze zwłokami Józefa Wissarionowicza 
Stalina wystawiona będzie w Sali Kolumnowej Do­
mu Związków. 

Termin udostępnienia Sali Kolumnowej Domu 
Związków podany zostanie do wiadomości oddziel4 

nie, 

f 

„ 
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WI-ELKA J;EDNO$ć PARTII I NARODU 
S

iła ~artll Leąlna - StalJna tkwi w jej ścisłej wf.ęzl 
z mlllonowyini masa!łli ludzi pracy, w Jej pierozer­
walnej jedności z naro(jem. Na~z' partia je~t praw­

dziwie luJlową partią, j(tóreJ polityjla zapj!\llDla stały WJ:fos~ 
pot~i:I nasze~ o~czyzny, oJlpo da żywotnym interesom 
anas pracujący~h. Nar\)d raJlzleckl jednomyśln!!l popiera 
politykę partii l darzy ją pelny111 ząpfaniem. 

W paźqzlerniku 19d r„ gdy partia komunistów ot­
warcie wezwała robotników I chłopów do obalenia. władzy 
burżuazji, ~H~anje \9 ~potkało się z całkowityip popar­
ciem olbr'ZYmiej większości robotplków, żołnierzy l chlp­
pów. Władza l111rtµazji zos~ała obalpna I ust11,11owiona dyk­
tatura proletariatu. W latach wojny domowej i interwencji 
obcej naród nasz pod pi:zewodeąi Lenina i Stalina 
osiągnął i:alkowlte zwycięst)"o lllld wrogaiµi, obronił zdo­
bycze Rewolucji Pażdziernikęwe!. ~os w11J11y został prze­
sądzony przede wszystkim dzlękl sympatii i poparciu mi­
lionowych mas· ludności dla polityki partii komunistycznej, 

Lenin pisał w 1930 roku: „z pewnością Cerąz widzą 

~uz nlelJlal ws~yscy, że l>oliizewicy ąie u&rzylnaliby się 

przy władzy nie tylko 2 I pól .roku. lecz nawe1 2 l pól mie­
siąJ:a bez Ją.k !JaJ~~fl!wszeJ, prawduwie że!azneJ dyscypli­
ny w n?-Szej partii, b~z najzupełniejszego l bezgranicznego 
poparcia Jej przez ogól klasy robotniczej, tzn. przez Io 
wszystt>o. co w niej jest mYślą.ceu1, µczclwego, ofiarnego, 
wpływowego, zdoląego do po11rowad~enla u sobą lub por-
117ania. warątw za.cofanych'\ 

Len.In iądal od pał'tll 11łe blk!J ~wlad11llłoścl, wlerno­
łel dla rcw,qhu~~I. W!tfZYm!lłoścl, ofiarności, bąbaterstwa. 

lecz· ró""njeż uąiltJt:tl!ości zwlą:i:aąla się. Zbliie111a,1 prawi!' 
te całkowitego zespolenia się z najszers:i:ym' masami łudzi 

pracy. Tow~rzys~ !'C~lifl stą.I,., ppdkreśla, że partia nie mil­

Flaby kiero)"ać klasą ro1>otnlczą I prową.dzijl jej od zwy­
cięstwa d11 zwycięstwa, gdyby njc była związana z masami 

b!lzpaftYłDYIJ1i, gg:Vby nic było ~R!'.ijnj l!!illdzy nartją ~ ma­
... rni bezpJrtyJnyml. 

• ... 

• (Z artykułu wstępnego „Prawdy'') 
„.„Szerokie 1J1asy robotnikqw bezpartyjnych - wska­

zuje towarzysz S~alln - uważają naszą partię za własną 

partię, partię bliską I ukocham •• w której w~rRścle . l umoc­
nieniu są do głębi zaintereso"';'ane, i której kierownictwu 

ąqbrowolnie powierzają ą.wój los", 

Zacieśniając więź z masami, ma~lłC !>!'Parcie nillloąó'!V 

ludzi pracy. p~rtia lrnmµąlstyczna pod ge'lla.lq:vm przewp­
dem Wielkiego Stalina doprowadziła nasz kraj do zwycię­

stwa socJalizmµ. Partia stała na czele narodu w walce 

o realizacJę pięciolatek s~allnowskich, potrafiła zorganizo­

wać mllion~we masy robotników I chlopów do bądowy so­
cjalizmu, roigromiła I · usunęła z dro~ wszystkich l"rogów 

narQdu, kt!lrzy 11silowall 11dareprnić wielkie dzieło bodow• 

nicłwa socJalistyczqego. W krptkim okresie historycznym 

nasza ojczyzna pod genialnym klerow11iptwj'm· to"l'an:y~za 

Stalina przekształciła się z ~raJu zac:ąfaq!lgp w kraj prz~~ 
cluJący. z rolnlczel)'o - w przemysłowy., słała się potężnym 
mocatstwem socjalistycznym. 

Oi!Y Nle111cy hitlerowskie zdradziecko napadły na 
Związek Radziecki, potajemnie zachęcane do tego prztz 

m~llarderów amerykańskich, I zaklóclly pokoJ<1WI\. •wórcz~ 

prac~ na.ezegp narpdu, partia Lenina - Stir.Una. przekszt3ł­

clla i:ały kraj w j~de11 wielki obóz bojowy, porwała. do 

Wielkiej Wojny Narodowej wszystkie narody ZSJlR. 

Organl~torska praca parłll - wskazywaj tąwarZYSZ 

Stalin .w 19'!3 roku - zjecJnoc~:vla I skierowała ku wspcU­

nemu celowi wszystkie W'Yl'lłkl łudzi radzieckich. podpo­

rządkowując wszystkie nasze sjly I środki sprawie r°'zgro­

lllienla wroi:-a. W o!<resl e wojny partia :i:ro~ła się jllszcze 

b!udzieJ z narodem, zespoli„ jeszcze ści~llli z ~;i:erql-'imi 

masami ludzi pracy • 

W cl~kloh latach w11Jny gqrąci:, niepodzielne popircie 

udzielone rządowi ra.dzlecklemu przez wszystkie narody 

ZSRR, a przede wszystkim zaufanie do rządu radzieckiego 

ze 15łrony wiel!i:iego nar11J1µ rosyJsklego pierwszego 
wśród równych narodów naszego kra~u +- bylo tą. ' aecy­

dującą siłą, która iapewnlla naszej ojpzyźnle osiągnięcie 
historycznego Z1"YĆ1ę~twa nad najzacieklejszym wrogiem 

ludzkości - pad faszyzmem. 
,/ 

Po zwycięskim zakończeniu wojny partia porwała nasz 
naród do wykoąanla. wielkich zadań postawionych przez 

towarzysza -sialina w Jego historycznym przepiówlenlu z 

9 lutego 1946 r. Twórcza Inicjatywa miliqnowych mas, PFi:e­

poJonych gorącym pragnieniem Jak najszybszego wcieleni~ 

w życie tych zp.dań znalazła najbardziej dobitny wyraz w 

ogólnonarodQWYpl wspqłiawo!lnictwie so~jalistycznym, w 
masowym !łqhaterstwle prący lu!lzi rajlzie1Jklpq. 

Pprµ:yślne wy~onanie pierwszej powojennej pięciolatki 

staljqowskieJ świadczy dobitnie o tym, że cały naród ra­

dziecki uznał zadania postawiąne przez pąrtię Lenina -

Stalina za swą najbliższą I żywotną sprawę. 

Nowe genialne dzielp tow~rzysza Stalina „Ekono­
mlcznJ! problemy socjalizmu w ZSRR'', Jego histqryczne prze­

m~\lflenlll na XIX ljjeźdzle partii. uchwały Zja~du natchnęły 

naród radziecki do bohaierskicłl CZfnó-.y D!'o J!Olu P~!lCY, 
uzbrąiły go we w~paniale I jasne pel'spe!dywi1 qalszeeo zyvy­

cięskieł'o bu<lownictwa komunistycznego. 

W kraju n~szyin wzmaga. się I rozwiJą aktywność poll­

łYczna I entuzjazm pracy. Nar(ł(ł raqzieckl nie oszczędzi sił 

i pracy Jłla WY!<11naąla wielkich twórczych pltnów partii ko­

munistycznej. „Pia.ny te, określające penpi:li:tywy i drogi 

naszego marszu naprzód - mówił towan:ysz Malenkow 
w sprau·ozdan •u na XIX Z~E'idzle partii - opierają się na 
znajomości praw ekonom1cząycb. opierają się na nłuce o 
budowie społeczeństwa komunistycznego, rozwiniętej przez 
tpwarzysza Słal i na", 

W każdym sukcesie -naszego budownictwa naród widz.i 
konsekwentną realizację genial n:vch idei towarzysza 
Stalina. Rezu I tatem realizacji tych Idei JesJ nieustanny 
wir11st całej uropukcJi spplecz11\!j, ~ prz~de wszystkl111 pro­
ąu1<cji środków lłroduk~Ji. nieµsląnąe jej tlos~qpaleni,: Q-
1>az1e najwyższej tecpqjkj. Zwycięstwo tyc;b lqej przeJaw·a 
się w pomyślnej budowle olbrzymich elektrowni wodnYc~ 
kanałów I systemów nawadniających. w nieu~ta~nym pod­
noszeniu się dobrobytu i poziomu kulturalnego mas pracu­
j11,cych. Komuniści - wypróbowana i zahartowana awan­
garda mat'! pracujących naszego kraju - dają całemu naro­
dowi natchniony przykład ofiarnej walki o wctelenle w życie 
.zadań postawionych przez Wielkiego Stalina. 

'\yrąz z komunista.ml prac~Ją miliony bezpartyjnyc!i 
rob11tnjków, chłopów, Inteligencji. Radziecki ustrój społeczny 
zespąla J>omunlstów z bezpartyjnymi w Jeden wspólny kolek­
tyw. I jedni i drudzy tworzą jedno wspólqe dzieJo....,. wli:lkie 
dzieło budowy komunizmu. 

Jedność i zwartość, hart du~l!a I cii;uJn<1śó - łi! wspa­
niałe cechy wychowali w naszym narodzie Lenin I Stalin, 
stworzona I wyplastowana przez nieb bobatenka ·partia 
komunlatów, I w fakcie, że szerokie masy ludowe po1ładly &cl 
nlez)VYkle wartościowe cechy - tkwi źródło wszy1tklch oa­
Slfl!C!i epokowych zwycięstw. rękojmia pomyślnego marszu 
nasze~o kraju do komunizmu. 

Jlealizując wspaniale zadania postawione przez towarzy­
s~ Stalina, nar6d radziecki pod wypróbowanym kierow"I 
nictwem partii pewnie i zdec)'dowanie kroczy naprzód do 
celu, \ttóry wskaząje nam towarzysz ista.lin - d11 triupifq, 

_komunizmu w D@ollzYID kraju. 
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Doniosłe 'znaczenie obrad 
Komitetu Wykonawczego ŚFZZ 

Wypowiedź 

- tow. 

przewodniczącego CRZZ 

Wiktora Kłosiewicza 
WARSZAW A, 5. 3. podczas gdy w roku ub. masy 

W Wiedniu zakończyły się w pracujące krajów obozu soc.ia­
dniu l bm. obrady Komitetu !izmu uzyskały dalsze poważ" 
'Vykonawczego Swiatowej Fe- nt sukcesy w podnoszeniu na 
deracji Związków Zawodo- wyższy poziom materialnych i 
wych. Przewodniczący CRZZ kulturalnych warunków życia 
- Wiktor Kłosiewicz, po po- - w obozie kapitalistycznyrn 
wrocie do Warszawy udtielił rok 1952 był, w wyniku zbrod­
redaktorow1 PAP wypowiedti n:czeJ polityki wojennej im­
o ich wynikach i znaczeniu: perialistów, okresem dalszego 
Obr~dy Komitetu Wyko- pogarszania się warunków 

nawczego, w których wzięli u- bytu najszerszych mas: 
dział przedstawiciele organiz~-
cji związkowych z kilkudzie- W tej sytuacji rośnie z dnia 
sięciu krajÓ'f' . wszystkich na. dzieó niezadowolenie mas 
części świata, wykazały, że pracujących kapitalistycznego 
--------------1' świata, wzrasta ich opór prze-

Gnłapi z Witoni 
zorqanizo\vali 
spółdzielnię 

proJukcyj ną 
' Malorolni średniorolni 

chtopi z gromady Witonia w 
pow. łęczyckim, przekonali się 
o korzyściach gospodarki ze­
Sl'Qłowej na przykładzie osią­

gnięć spóldzielni produkcyj-
nych w Siedlcu, Grochowie i 
spóldzielni na Ziemiach Za­
chodnich. 

ciwko ruecnym knowaniom 
imperializmu. 

Uczestnicy obrad Komitetu 

omówili także rolę związków 

zawodowych w popularyzowa­

ni"1 realizowaniu uchwal 
Kongresu Narodów w Obronie 

PokoJu. O pełnej solidarności 

z uchwalami Kongresu, o tym, 
jak bliskie wszystkim ludziom 
pracy są hasła walki przeciw 

zakusom podżegaczy wojen­
nych mówili przedstawiciele 
wszystkich kontynentów. o-

1 
brady wykazały, że walka ta, 
której przewodu Związek Ra­
dziecki cementuje jedność: 

Agitatora~i , spółdzl_elczoś~i I mas pracujących całego świa- · 
produkcyinei w Witom byli: ta. Komitet powtiąl rezolucię 

Kazimierz Stefański, Włady- solidaryzującą się w pełni z 
sław· Marszatek. aktywista po- uchwalamt Kongresu Narodów 
wiatowy Królak oraz nauczy- w Obronie Pokoju. 

ciel.stwo miejscowe. Osobny punkt porządku 
Od chwili rozpoczęcia pracy dziennego stanowiła sprawa 

w kierunku zorganizowania pomocy robotnikom rolnym i 

&półdzielni produkcyjnej cł,Jopom krajów kapitalistycz­
wzmogła się walka klasowa. nych, kolonialnych i zależnych 
Kułacy - Józef Woźniak, Jan w ich walce 0 prawa i 0 zie­
Matu~iak, Adam Andrzejew· mię. Sytuacja tych robotnikow 
ski rozpoczęli swoją krecią ro- 1 chłopów w krajach europei­

_ botę, odstraszając uczciwych skich 1ak np. Wiochy, a prze­
chłopów od postęppwych me· de wszystkim w Indiach, A-

. t<x: pracy. mery.ce Łacińskiej i Afryce jest 
Na nic nie zdaly się podstę- szczególnie tragiczna. 

PY kułackie. -Chłopi pracują- Jedną z uchwal powziętych 
cy z · Witoni, z pomocą akty- w teJ· spn.wie jest decyzja 
wistów gminnych nie ustawali zwolania Międzynarodowej 
w wysiłkach, aby dopiąć swe- Konferencjl Robotników Rol-
go celu. nych. 

Ich praca została uwieńcza-

40 tys. kobiet w lodzi. 
na Wartach Pokoju 

DLA UCZCZENIA 8 MARCA CORAZ WIĘCEJ ZA­
ŁÓG ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW PRACY STAJE NA 
WARTACH PRODUKCYJNYCH. WCZORAJ WARTY 
PEŁNIŁO PRAWIE 40 TYS. ŁÓDZKICH ROBOTNIKÓW 
I ROBOTNIC. 

dalkowo 8.200 metrów tkani­
ny. 

W Łódzkich Zakładach Ma­
szyn Wtókienniczych 5-osobo­
wy zespól kqbiecy w składzie: W ZPB im. F . Dzierżyńskie­

go do dnia wczorajszego na 
wartach produkcyjnych stanę­
ło około 2.100 osób. Kobiety 
tych zakladów z okazji 8 Mar­
ca wysłały listy do kobiei 
Związku Radzieckiego, kra­
JOW demokracji ludowej 
państw imperialistycznych. 

W Zakładach im. Hanki Sa­
wickiej na produkcyjnych 
Wartach Pokoju stanęly wszy­
stkie kobiety. 

W ZPB im. Rewolucji 1905 
roku 22 robotnice zoqowiązały 

się przez 5 dni produkować 
ponad plan po 1 kg przędzy. 

285 osób zatrudnionych w 
przędzalni ZPB im. I Dywizji' 
Kościuszkowskiej dla uczcze­
nia 8 Marca postanowiło wy­
produkować: dodatkowo 168 kg 
przędzy. 

· W tych samych zakładach 
za przykładem przodownicy 
pracy, Krystyny Promińskiej, 

wykonującej 110 proc. normy, 
zobowiązania podjęło 58 prze­
glądaczek, które przejrzą do-

Pleweńska, Sarga, Jóźwiak, 

Gli11kowska i Sztark zobowią­
zaly się od dnia 1 do 31 mar­
ca zwil;kszyć produkcję o 2 

proc„ co przyniesie 5.376 zł 

oszczędności. 

Aktywistki · kota Ligi Ko­
biet z Fabryki Cukrów „Opti­
ma" zorganizują 16 kół tere­
nowych. Ponadto 120 pracow.:" 
ników· tej fabryki poświęci 

po 2 godziny dziennie na pra­
ce porządkowe. 

Amerykanie przygotov~ujq· w. Trizonii 
wojnę bakteriologiczną 

BERLIN, 5. 3. t--~-+-~~~~~~~~­

Agencja AON podaje z Bonn powołując się na doniesie-
. nia dziennika „New York Herald Tribune", że wiel~ żolme· 
rzy amerykańskich wojsk okupacyjnych przybywa do Nie­
m iec zachodnich '& Korei. Dziennik stwierdza, że co czwarty 
żołnierz amerykański w Niemczech zachodnich brał udział 

Demontłracje 

w wojnie koreańskiej. 

Polska delegacja 
szkolnictwa 

zawodowego 

w Moskwie1 
MOSKWA, 5. 3. 

Przebywająca w Moskwie 
15-osobowa delegacja szkolnic­
twa zawodowego z wicepreze­
sem CUSZ·u A. Tatoniem na 
czele odbyla kilka konferencji 
informacyjnych w Minister­
stwie Rezerw Pracy, podczas 
których uczestnicy delegacji 
zaznajomili się z programem i 
metodyką szkolenia praktycz.­
nego i teoretycznego w radziec­
kich szkołach zawodowych, z 
organizacją wychowania ii-

antyimperialistyczne 

w Teheranie 

PGJlicja i wojsko 

do 
strzelają 

manifestujących 
MOSKWA, 5. 3. 

Jak podaje agencja ADN, 
tenże dziennik zamieścił nie­
dawno alarmujące szczegóły o 
prowadzonych w Niemczech 
zachodnich przygotowaniach 
do wojny bakteriologicznej. 
Według doniesień dziennika, 
w tak zwanym „trójkącie stra­
tegicznym" w Palatynacie 
powstają obok wielkich obie· Agencja TASS podaje z Te-
któw wojskowych rówmez heranu: 
hczne instytuty do badań nad Począw9zy od wczesnych go­
bronią bakteriologiczną. Infor- dzin 'rannych dnia 2 marca n.a 
macje te uzupełnia oświadcze- ulicach i placach Teheranu 
nie brytyjskiego gen. Richarda odbywały się demonstracje i 
Gale'a z Hilden (Westfalia), wiece organizowane przez róż­
który stwierdził, że oddziały ne partie i ugrupowania poli­
wojsk brytyjskich w Niem- tyczne. Na głównych ulicach 
czech zachodnich przechodzą stolicy zamknięte były wszyst­
specjalne przeszkolenie w za· kie sklepy. Bazar centralny, 
kresie prowadzenia wojny uniwersytet, szkoły i szereg 
bakteriologicznej. Szkolenie to 

1 
zakładów pracy były również 

prowadzą specjaliści amery- . zamkrnęte. 
kańscy. W toku manifestacji v.:je-

na powodzeniem. Na zebraniu 
organizacyjnym 20 chłopów 

przystąpilo do zespolowego 
gospodarstwa. Zaszczytną fun­

Komitet Wykonawczy przy­
jąt też uchwalę 0 zwołaniu w • zycznego uczniów oraz z orga-
pażdtierniku br. Kongresu nizacją werbunku-siły robo­

SFZZ zgodnie ze statutem Fe- czej. 

Fakty te potwierdziła rów- ców organizowanych w róż­
llleż amerykańska kwatera nych punktach miasta wzno­
główna w Heidelbergu don<>- szono hasła antyimperiali­
sząc, że już w roku 1951 styczne. Między uczestnikami 
przeszkolonych zostało prze- demonstracji a policją i woj­
szło 200 oficerów i żołnierzy skiem doszło do starć. W po­
amerykańskich wojsk okupa- szczególnych wypadkach poli­
cyjnych. Szkolenie prowadzi cja i wojsko użyły broni pal­
tzw. „korpus dla spraw ba-lań nej. Wśród demonstrantów 
chemicznych armil amerykań- , aresztowano przeszło 200 osób. 
skiej". Jedno z laboratoriów Około 6G demonstrantów zo· 
służące tym celom mieści się stało rannych. Są również za-

kcję przewodniczącego powie- deracji. 
rzyli spółdzielcy Kazimierzo- Obrady Komitetu Wyko­
Wi Stefańskiemu. Natalia Wiś- nawczego SFZZ - stwierdz.a 
niew9ka i Władysław Marsza- na zakończenie Wiktor Kło.;ie­
łek zostali czlonkami zarządu. wic-t. - cechowała gtę'Joka 
Spółdzielnia w Witonl jest jeaność przedstawicieli wszyst· 
7 epółdzielnlą, powstałą w bie· j l<!c~. bior~cych w nich udzial 

żącym roku w pow. łęczyckim. kraiow. 

3 marca minister Rezerw 
Pracy ZSRR - W. P. Pronin 
przyjął przewodniczącego pol­
skiej delegacji A. Tatonia. Mi­
nister Pronin wykazal żywe 

zainteresowanie r niezwykłą 
życzliwość dla prac polskiej 

delegac.ji. v. Hanau. I bici. 

U nas był głośny, a ta~ widocz­
nie nie może sobie dać rady?"„. Na ze­
braniu w komitecie rejonowym, w czasie 
rozpatrvwania zagadni~nia pierwszej turbi­
ny, jeden z członków, całkiem młody czło­
wiek. powiedział ostro: „Musimy uprzedzić 
towarzysza Niemirowa, że powinniśmy jak 
najszybciej i raz na zawsze poprawić sytu­
ację. Musimy zobowią-zać or&<anizację par­
tyjną do stałego kontrolowania montażu tur­
biny"... Tak!.„ Teraz każdy tria prawo ro­
bić m~ wymówki. .. Będą ie robić tak długo, 
dopóki nie wykończy przed terminl!m choć­
by tej pierwszej turbiny ... 

- Spokojnie. towarzyszu Niemirow. nie 
denerwujcie się, uspokajał sam siebie Cóż 
sie właściwie stało? Bvłeś surowy, ale po­
stępuiąc inaczej nie przestawiłbyś fabryki 
na nowe zadania. Z Gorełowem postąpiłeś 
niesłusznie. Ale nie ma ludzi nieomylnych. 
Nie mvla się tvlko ci, którzv nic nie robią. 
Zresztą nie o to chodzi. Chodzi o turbinę. 
W razie zwvcięstwa nikt ci nie będzie wytv­
kać starych grzechów Muszę zwyciężyć. To 
zwycięstwo , nie mnie jest potrzebne, ale 
fabrvce. 

Usiadł przy biurku i niesłychanie ener• 
giczme. łamiąc ieden ołówek za drugim, za­
czął pisać dyspoz:;-cję dotyczącą przyśpie­
szenia za wszelką cenę produkcji pierwszej 
turbiny'. 

Klawa stanęła w drzwiach. 
- Chodź na herbatę, Grisza. 

Machnął ręką. 

- Za chwilę, za chwilę, Klawuśl 
Wyobrażał sobie, jaki popłoch zapanuje 

wśród kierowników, kiedy dostaną dyspozy­
cję skrócenia terminów. Z uśmiechem szyb­
ko dopisał ostatnie punkty i zadzworril do 
Lubimowa. 

- Hallo! - odezwała się śpiewnie Ala 
Glebowna. 

Usłyszał gwar głosów: z pewnością mają 
gości. 

- Tu dyrektor, proszę Georgija Siemio-

nowicza. 
Gwar ucichł. 
- Słucham. Grzegorzu Piotrowiczu ,...., 

rozległ się wystraszonv głos Lubimowa. 
- Słuchaicie I to możliwie uważnie _. 

powiedział Niemlrow - Jutr_o rano otrzy-
111acie zarządzenie. Postaf!ow1lem znacznie 

przyśpieszyć produkcję pierwszej turbiny. 
Terminy ostateczne i bezwzględne. 

C „„ II 
zęsc 

I. 

Ania biegła do naczelnika oddziału w 
stanie niesłychanego rozdrażnienia, którtigo 
absolutnie nie starała się ukryć. 

Nikt się nią . nie interesuje? Każdy ma 
ważniejsze sprawy na głowie? Dobrze! Sa­
ma f3rzypomni o sobie! Wygarnie Lubimowo­
wi wszystko, wszystko, a potem niech się 
dzieje co chce. Ma tego dosyć! 

Zaczął się „szturm''. Wszyscy byli nie­
prawdopodobnie zajęci . tylko ona, jak gdyby 
wypadła z ogólnego tempa pracy, znalazła 
się na uboczu, pozostaw(ono ją samej sobie. 
Niczego od niej nie chciano i niczego się po 
niej nie spodziewano. Nie dostała poleceń 
ani kredytów. Po prostu o niej zapomrrieli. 
Kiedy usiłowała c sobie przypomnieć, mó­
wiono: 

- Nie czas na to, Anno Michajłownol 
Porozmawiamy o tym po zmontowarriu tur­
biny. Widzicie przecież, że teraz„. 

Zapisała wszystkie pretensje i udała się 
do naczelnika. Lubimow nie przyjął jej, po­
wiedział przez sekretarkę: „Wybaczcie. je­
stem zajęty. Poproszę was, jak się uporam 
z nawałem pracy". On również· uważał, że 
w tak gorącym okresie nie warto sobie nią 
zawracać głowy. Nawet Połozow, wysłu­
chawszy ją w przejściu, mac)lnąl ręką i bą­
knął: 

- Daruj, Aniu, ale obecnie mamy waż-
niejsze rzeczy! 

I to mówił Połozow. który nakłonił ją 
do przyjęcia tego stanowiska! Przebrała się 
miara jej cierpliwości. kiedy usłyszała. że 
ma się odbyć, w związku z zarządzeniem dy­
rektora, narada produkcyjna, na którą za­
proszono wszystkich kierowników,. majstrów, 
inżynierów„. oprócz Karcewej. 

Przejść nad tym do porządku dziennego? 
Nie! Postanowiła wtargnąć do naczelnika za 
wszelką cenę. Miała szczęście - nie było 
sekretarki. U _jęła za klamkę, usłyszala 
zirytowany głos Lubimowa: 

- Powtarzam po raz drugi zajmijcie 
się swoimi sprawami! O ile zajdzie potrzeba, 
sam zwróce sie do was o rad'Ł 

Ktoś niesłychanie wzburzony· odpowie­
aział: 

- W najrozmaitszy sposób można się 
zajmować swoimi sprawami. Nie chcę zaty­
kać dziur, chcę pracować z rozmysłem, pla­
nowo! 

Nie wiedziała, kto to mówi, ale ledwo się 
powstrzymała, aby nie krzyknąć: ja równieil 

Lubimow zawołał: 
- Idżcie i wykonujcie moje polecenia!' 
Otworzyły się drzwi. Obok Ani przeszedł, 

potrąciwszy ją ramieniem. Połozow. Na jego 
twarzy kipiała wścieklo.ść. 

Zdawała sobie sprawę, że to nie jest od­
powiedni moment, lecz miąio to przestąpiła 
próg gabinetu. • 

Lubimow niechętnie rzucił na nią okiem, 
po czym nagle uśmiechnął się i wyszedł zza 
biurka: 

- Nareszcie, nareszcie przypomnieliście 
sobie o mnie! Proszę bardzo, proszę! . 
Wskazał fotel, sam usiadł naprzeciw, da­

jąc do zrozumienia, że rozmowa przyjmie 
charakter nieoficjalny, koleżeński. 

Co słychać? Ja1' wam się powodzi! 
- Bardzo żlel - odparła poważnie. 
- O - o! Dlaczego? 
Zaczęła szybko opowiadać o swoich pla­

nach, .potrzebach, którymi się nikt nie intere­
' suje, o swoich przykrościach I wątpliwoś­
ciach. o tym, że właściwie jest piątym kołem 
u wozu. 

- Jeżeli nie przyjdę do pracy, to nikt te­
go nie zauważy oprócz portiera! 

Lubimow nie przerywał 1ej, przysłuchi­
wal się -z ciekawością i współczuciem. skło­
niwszy na bok głowę. Odnosiła wrażenie, 
że lada chwila powie coś ważnego. . 

- Taaak! Nie powiodło się wam, An~ 
no Micha1łowno, rrie powiodło! Zaznaczył, 
że zwróci! na nią u w age . podczas zf!brania 
egzekutywy, że poczuł do niej szczerą sym­
patię, że jako sąsiedzi od dawna powinni 
się bliżej poznać; Ala Glebowna chciała ją 
do nich za prosić, ale akurat zaczęło się to 
urwanie głowy ... 

Po czym dodał: 
- Serdecznie wam współczuję, Anno 

Michajłowna, że Połozow powziął decyzję 
beze mnie. Niepotrzebnie pośpieszyliście się 
z wyrażeniem zgody. 

- A gdzie wy s~;ierowalibyście mnie? 
Nie odpowiadając. mówił dalej: 
- To nonsens - powierzać wam tak nie­

wdzięczną pracę, jak propaganda technicz­
na i szkolenie. · O ile się znam na ludziach. 
jesteście człowiekiem twórczym i energicz­
nym. Potrzebujecie perspektywy, możliwoś­
ci rozwoju.„ w radzie technicznej zapomni­
cie to, co umieliście! 

ti marca 1'953 r. (Nr 01} 

Delegacja polska 
'widzi we wniosku ZSRR 

możli\fOŚĆ szybli.ie~o za~ończcnia 

~f"Ojny w Korei 
Przemówienie min. Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej ONZ 

NOWY JORK, 5. &. 
DNIA 4 BM. SZEF DELEGACJI POLSKIEJ MIN. SKRZESZEWSKI WYGŁOSIŁ NA 

POSIEDZENIU KOMISJI POLITYCZNEJ PRZEMÓWIENIE W SPRAWIE KOREAŃSKIEJ: 
W KTÓRYM OŚWIADCZYŁ M IN.: ' 

- Delegacja polska wielo­
krotnie podk reślala doniosłe 
znaczenie pokojowego rozwią· 
zania konfliktu koreańskiego 
dla zachowania pokoju świa-
towego i poprawy sto-
sunków międzynarodowych. 
Wychodząc z założenia, że 
Organizacja Narodów Zjed­
noczonych, której zadaniem 
i obowi ązkiem jest 
zgodnie z Kartą Narodów 
Zjednoczonych - pokojowe 
rozwi ązywanie konfliktów, mo­
że i powinna przyczynić się do 
zlikwidowania walk w · Korei 
wzywa liśmy organizację d~ 
podjęcia natychmiastowych 
kroków celem jak najszybsze­
go przywrócenia pokoju w 
Korei' i usunięcia tym samym 
jednego z największvch nie­
bezpieczeństw, zagrażających 
pokojowi międzynarodowemu. 
Staliśmy na stanowisku. że 
ONZ nie może pominać ani 
jednego ze środków. które sto­
·~ do je; dvs pozycii i wzywa-
1śmv. bv do za „adniPnia tego 
podchodzić z całą powagą. na 
jaką zasługuj e . Wzvwaliśmv 
do _unikania wszystkiego, co 
moze utrudnić: rozwią?Rnie 
problemu koreańskiego. Wzv­
waliśmy do szukania dróg 
które - przyjęte przez wszyst~ 
kich .- będą odnnwiadaly za_ 
s~dom sorawiedliwości mię­
dzvnarodowcj, zasadom Karty 
NZ. 

Szereg faktów, które zaszły 
podczas drugiej części VII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego, 
wskazuje, że stanowisko nie­
których delegacji stwarza po­
ważńe trudności na drodze za­
pewnienia pozytywnych rezul­
tatów naszych obrad, że dele­
gacje te nie przybyly na sesję ze 
szczerym zamiarem rozwiązania 
sprawy koreańskiej w duchu 
Karty oraz zgodnie z tym. cze· 
go oczekuJe od nas światowa 

opinia publiczna. W szczegól­
ności staje się jasne, że koła 
rządzące USA usiłują konsek­
wentnie prowadzić politykę 
wo~ny, a nie politykę pokoju, 
polityki: agresji, a nie pokojo­
wego rozwiązania problemu 
koreańskiego, politykę nie tyl­
ko kontynuowania wojny w 
Korei, ale również jej rozsze­
rzania. politykę przygotowywa­
ni« i rozpętywania nowej wojny 
światowej. Jasne jest, że sta­
nowisko tych delegacji, zwła­
szcza del~gacji Stanów Zjed­
noczony ch. przeszkadzać bę­
dzie w osiągnięciu pozytywnych 
rezultatów naszych obrad; tym 
większe zadanie i odpowie­
dzialność spada na Zgroma­
dzenie Ogólne. 

Wniosek radziecki w sprawie 
zaproszenia przedstawicieli Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- . 
Demokratycznej zestal odrzu­
cony. Odrzucenie wniosku ra­
dzfockiego było poważnym 
błędem i nie może nie odbić 
się na przebiegu naszych o­
brad. Cdpowiedzialność za to 
spada przede wszystkim na 
Stany Zjednoczone. 

Trudnością, która również 
nie przyczyni się do łatwiej­
szego przebiegu naszej dysku­
sji i do szybszego znalezienia 
dróg i środków likwidacji woj­
ny na Półwyspie Koreańskim 
jest nieobecność przedstawicie­
la jednego z pięciu mocarstw 

statych członków Rady 
Bezpieczeńsnva - a mianowi­
cie - Chińskiej Repu~ki Lu· 
dowej, 

Komisja Polityczna 

musi odrzucić 

fałszerstwa o agresji 

Korei północnej 
Obecne posiedzenie Komisji 

Politycznej, mając doświadcze­
nie ubieglych sesji i uwzględ­
niając smutny 'fakt , że ONZ 
dotychczas nic nie zrobiła dla 
zlikwidowania wojny koreań· 
sk'ej, musi odrzucić falszer· 
s1 wa o agresji ze strony Korei 
pólnocnej. 

Komisja Polityczna musi od­
rzucić metodę, którą zalecał 
pan Lodge i pan Spender, 
mio:nowicie metodę stawiama 
ultimatum. 

Muszę przyznać, że nie by­
łem zdziw10ny pogróżkami za­
wartymi w przemówieniu 
Lodge·a. bo ostatecznie metoda 
pogróżek I zastraszania stała 
się - pod nazwą dyplomacji 
totalnej - metodą amerykań· 
skiej polityki zagranicznej. 

Z przemówienia delegata 
Australii, pana Spendera. wi­

dać jasno. że chcialby on na· 
rzucić stronie koreańsko-ch1ń · 
skie.i rozwiązanie, zawarte w · 
rezolucji z 3 grudnia ub. r. 

Rezolucja ta stworzyła je­
dynie dogodną dla rządu Sta­
nów Zjednoczonych osłonę i 
pozwoliła mu na kontynuowa­
nie wo.iny w Korei. Rezolut:ja 
ta w istocie swej nie różniła 
się od wniosku Stanów Zjed­
noczonych i dlatego też, po 
wstępnych manewrach takty­
cznych, Stany Zjednoczone u-

dzieliły jej pełnego poparcia !' 
dlatego też obecnie nie chcą 
dopuścić do dalszej akcji i są 
zadowolone ze stanu, który 
przyJęta rezolucja wytworzy­
ła. 

Propozycje, 

które cieszą si~ 

~ar ciem 

wsz-y stkich narodów 

Rozwiązania problemu ko­
reańskiego oświadczył 
mówca - szukać należy na 
jedynie słusznej drodze, a 
mianowicie na podstawie na­
tychmiastowego i całkowite­

go zaprzestania działań wo­
je~ch i natychmiastowego 
zaw1'szenia broni w Korei. · 
Taką drogę otwierają odpo­
wiedzi rządów Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo- · 
kratycznej i Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, które odrzuca­
jąc niesłuszne decyzje z 3 
grudnia wyrażają gotowość 
natychmiastowego wszczęcia 
rokowań dla zaprzestania 
działań wojennych na lądzie, 
morzu i w powietrzu. jako . 
wstępnego kroku do rozwiąl 
zania wszystkich innych prob­
lemów. 
Odpowiedź zawiera równo­

cześnie konkretne propozycje 
prowadzące do rozwiązania 
całokształtu problemu kore­
ańskiego. O tych konkretnych 
propozycjach, zawartych za­
równo w odpowiedzi koreań­
skiej jak i chińskiej. panowie 
delegaci. nasi oponancl. mil­
czą. Sądzą oni w swej naiw­
ności, że napastliwymi i obra­
źliwymi wystąpieniami oraz 
przemilczeniami konkretny<:h 
propozycji ko;eańskich i chiń­
skich potrafią z jednej stro­
ny wywołać wrażenie. że stro­
na koreańska - chińska nie 
pragnie rozwiązania problemu, 
z drugie.i zaś strony ukryć 
winę Stanów Zjednoczonych 
za kontynuowanie działań wo­
jennych. 

Mimo wyrafoego dąźcnla 
dowództwa amerykańskiego 
do zerwania za wszelką cenę 
rokowań i utrudnienia roz­
mów przez kolejne chwytanie 
się rozmaitych pretekstów, 
strona koreańska - chiń•ka 
wykazała jednak jak najdalej 
idącą cierpliwość I ustępliwość 
i nie szczędziła wysiłków. aby 
doprowadzić do porozumienia. 
Potwierdzają to konkretne u­
stępstwa strony koreańska -
chińskiej podczas rokowań. 
Potwierdza to szereg apeli o 
wznowienie rokowań - po 
zamknięciu pierwszej części 
sesji. 

Strona amerykańska zlekce­
ważyła propozycje ponownego 
pq_djęcia rokowań i wznowiła 
naruszanie strefy neutralnej 
w Panmundżonie. 

ludo\,ó;cy amerykań~cy 

konlynuują' ak ej~ 

wyniszcz:ania 

ludu Korei 

„World Telegram" z 29 grud­
nia 1952 r. ocenia, że „wizyta 
Eisenhowera w Korei przy­
czyniła się do tego, że możli­
wość uży.cia tam broni ato• 
mowej stała się ponownie ak­
tualna". 

Dlatego też żądanie wielu 
milionów prostych Judzi, by 
położyć kres wojnie w Korei, 
staje się tak doniosłe dla u­
trzymania pokoju na świec~ 
i poprawy stosunków między 
narodami. 
.Jednakże delegacja Stanów 

Zjednoczonych zrobiła wszyst­
ko, aby nie dopuścić do na­
tychmiastowego przerwania 
wojny w Korei. 

Ame'rykańskie plany rozsze­
rzenia agresji na Dalekim 
Wschodzie, zbrojenia band 
Czang Kai-szeka, próby pod­
porządkowania sobie innych 
narodów azjatyckich wywolu­
ją poważny niepokój sojuszni­
ków Stanów Zjednoczonych, 
którzy poczynają widzieć w 
tych planach wielkie niebez­
pieczeństwo wciągnięcia ich 
do nowych awantur wojen­
nych. 

w_ obawie. J?r'led wzrastają­
c:i;-m1 .tz:udnosc1ami w Azji, jak 
rown1ez na swym własnym te• 
renie, przywódcy amerykańscy 
i:iostan?wili stworzyć pozory, 
ze woinę przeciwko narodowi 
koreański~IT}1:1 popierają rze­
komo takzej mne narody Azji. 
T;:k zrodziła się zbrodnicza 
rasistowska koncepcja stwC\­
rzenia armii Azjatów, która 
ma być rzucona przeciwko in­
nym Azjatom. • 

Dla . pełnego zrealizowania 
zasady „Azjaci przeciwko 
Azjatom" oraz dla przygoto­
wania podboju Azji pol4tycy 
amerykańscy z Dullesem na 
czele przystąpili d-0 montowa· 
nia bloku Japonia - Cumg 
Ką.i - szek - Li Syn Man, 
Rzucając kalumnie na ZSRR: 

? . Lodge zapomina, że ca~ 
świat wie, iż rozmowy pokojo­
we w Panmundżonie rozoo­
częły s~ z in\cjatywy ZSRR, 
że właśnle ZSRR wzywał od 
początku w różnych or~anach 
ONZ, a w szczególności w 
~e:romadzeniu Ogólnym, d~ 
Jak najszybnee:o zakończenia 
działań wojennych. 

De1egacia ZSRR 

wskaza1a drogę 
Wojna w Korei trwa. Gi3" 

my tutaj dvskutujemy. giną 
codziennie ludzie, niszczeje 
dobytek ludzki. Co więcej. 
kontynuowanie wojny koreań· 
skiej stańowi coraz większe 
niebezpieczeń~two dla pokoju 
światowego. Z<hniem delega­
cji polskiej, ONZ może i P<>' 
wmna położyć kre~ działaniom 
woiennym w Korei. 

Z ~ych zalo7.eń wvchodząc. 
dele1rncja polska podczas po­
prze<lniej c1eści sesji ooparła 
wnioski. zmierzające do na"' 
tychmlastowego i calkowitet:<J 
przerwlJ.nia dzialań woien­
nvch w Korei i pokojowego u• 
retrulowania c• łnksztaltu pro.­
blemu koreańFkiego. 

Na tej podstawie, jak rów· 
nież na podstawie realnej o-

Rząd Stanów Zjednoczonych ceny obecnej sytuacji, delega• 
w ciągu ostatnich 3 miesięcy .cja Polski widzi we wniosku 
wzmógł akcję wyniszczania radzieckim . konkretną możli­
narodu koreańskiego. Samolo- wość powzięcia przez Zgre>­
ty amerykańskie, atakując. macjzenie _Ogólne takiej decy­
wsie i osiedla, a nawet poje- zji, by można bylo doprowa• 
dynczych Judzi, uzywaią na- dzić do _natychm_iastowego za­
palmu i. broni bakteriologicz- przestania dz1alan WOJennych i 
nej - tych okrutnych środ· d~ podjęcia nie~będ~yc~ kro-. 
ków masowej zagłady tyleł kow „dla r~zw1ązama mnych 
kroć już potępianych przez o- kwesta. związa_nych z zagad• 
pinię światową. nlemel!1 koreansk1m. a. w 

, . . . szczegolnośc1 problemu ZJed-
Nad ludnosc1ą Kor_e1. połn?c- noczenia I odbudowy Kore\. 

nei . meust~nme wts~ gro.zba Delegacja poi.ska poprze 
uzycia bror:1 atomowe), kto~e~ wszystkie konkretne propozy­
zastoso~am~ co~az częśc1eJ cie szybkiego i pokojowego u· 
domagaią się politycy I stra- regulowania problemu koreań­
tedzy amerykańscy. Dziennik skiego. 

„ ................... „ .............................. ~. 

DZllli 
Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA ·LEWA: 

dz1s. ti bm„ o godz. 18. w to· 
kału własnym. przy ul. Wtizu· 
ry 4·ti. odbędzie się zebranie 
kora terenowego. , 

DZIELtflCA BAt.UTY: dzl9. 
6 bm„ o godz. 16. w salt pt'<)I 
ul Zgler<l<leJ 71. od będzle się 
narada I t li sekretarzy poci · 
"awowych I odr171a lbwycb or· 
ganlzacjl partyjnych. 

DZIELNICA GORNA ·LEWA: 
Jutro. 7 bm .• o godz 14.30. w 
lok~lu Ośr-ocika Szkolenut Par-
1y jo ego. przy ul Plotrkow· 
sk1ei 194. n<ibędz1e się narada 
po elegentów. 

. AKADEMIA MEDYCZNA: )U· 
tra. 7 bm,. o ~odz. 17. w sall 
AM. ul Zachodnia 81. oclbę· 
dZIP. ą1e zehranie wvborcze I 
l Il oddziałowych organizacji 

partyjnych. 

ODCZYT V 

Dziś. 6 bm.. o godz. 20. .,, 
świetll~Y Sądu Wo1ewodzk1ego .,. 
Ł.odz1. Pl O~browsk 1ego 5, wl" e• 
pf'ezes Okr~gowei KomlsJI Ar-M• 
trazoweJ - adwokat J. Gr~~n· 
be1·g wyl!'los1 odczyt na temRt: 
•• Niektóre z aktualnych zagl:ld• 
n lel'I socjalistycznego prawa cy• 
wilnego". 

• • • 
Dzt~. 6 bm„ o godz. 19. w IO> 

kal u w·tasnyrn Stowar·zyszernH lrJoo 
t~· n1erów I Techulków Przemy'5fd 
Wlńkleonlczego. przy ul P101r­
kowskieJ 135 odbedzle się od• 
czyi oL „Nonn al lzacJa proce~u 
tkania w tkalniach ZSRR " . Pre.e­
gent Henryk ZaJklewtc:z.. 

DYZURY APTEK 
Dzlsie1sze1 nocy dyżurują na­

stępujące apteki: PrzeJazri 19. 
Wńlczanska 37, Piotrkowska 225. 
Zg1ers1<a 146. Nowotkl 12. WOJ• 
•Im Polskiego 56. O~browsklego 
24b. AJ. Kośc•uszl<I 48. 

Oytur poto;,t:niczo • Qlnekoloqlcr­
ny: dziś . od godz. 8 do 20 I od 
20 do B dyżuruje Szpital Im. M. 
Curie· Skłodow!kleJ, ul. Cur'*" 
Sklodowsk'•J 111-

• 


